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Wiadomości krajowe*
Z W id dn i a .  —

C. k. nadworna komisyja nauk, posatę pre- 
fe k t  opróżnioną przy gimnazyjam u D omini­
kanów we Lwowie, nadała Ignacemu R t o r o b -  
h o l z ,  nauczycielowi hum aniorów  przy teu>Se 
gimubzyjnm.

Wiadomości zagraniczne;
H iszpanija .

M a d r y t  d n i a  20.  l i s t o p a d a ,  Słychać, 
ze nadzwyczajnego golca  pocłano do Londynu 
z listem własnoręcznym Iirólowćj I z a b e l l i ,  
w którym taż Królowej Anglii winszuje naro­
dzin Następcy tronu.

Otwarcie Kortezów postanowiono nrzędownle 
na d z i e ó  26ty l i s to p a d a .  Ministeryjum ar o d z i e ­
wać s i ę  może d o ś ć  znacznej w i ę k s z o ś c i  i jest nie­
jako pewnem , z e  przyjętemi będą postanowie­
nia, powzięte przezeń pod względem swobód 
( Eueros) prowinoyj biskajskich i peaayi Królo- 
wój K r y s t y n y .  Wnioski do u s ta w y  o u o i g a -  
n tz o w d D iu  deputacyj prowinoyjoualnych i A y .  
untam ientów , mają być K o r t e z o t n  zaraz po za­
gajenia posiedzeń p r z e d ł o ż o c e .

W skutek zniesienia swobód biskajskich, 1 i- 
n i j ę  ciową w tych prowiucyjach przeniesiono 
d. 21go listopada aż nad granicę francuzką.

Wielka Brytamja i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  26go l i s t o p a d a .  Ił r ó l  o- 

w| a ju ż  tak dalece do zdrowia przyszła, że z fa- 
m ili ją  de stołu siada. Mówią także, że K r ó- 
l o w e j - W d o w i e  do tyła się polepszyło, ze 
mogła na kilka godciu wstać t  łóżka. Książę 
C a m b r i d g e  , który w Kew rezyduje , za­

słabł był tam przed kilką dniami , ale .juz się 
> ma lepiej.

Według dzieónika Siontżfft-^dziHejazc ^Gazeta 
dworn« umieści wiadomość o wyniesieniu Na­
stępny trobu księcia Rornwalti zarazem do go- 

■ dnoici księcia Walii.
Onogdaj rGazeta dworu « zawierała wielki 

awans , jaki z powodu narodzin Na.cępcy tronu 
nastąpił tak w lądowej jakoteż w morskiej sile 
zbrojnej. Spodiiewaje się jeszcze prom ocji do 
stanu parów. ’d j\

» 0 J  czasu bitwy pod Waterłoo »cź ju i uwagę 
M om in g  A d v ertiser*  a ie  panowała taka jak 
teraz czynność we wszystkich wydziałach many- 
narki. W jednej tylko gałęzi służby (powiada 
pismo to) wykaz tygodniowych rachunków prze­
wyższył o 40 ,000  funt. scteil. wscystkie od łat 
25 rachunki tygodniowe. Budżet uiaryucrki na 
rok następny znacznie zapewne powiększony bę­
dzie. W tym tygodniu zawarto kontrakt o do­
stawę dla tłoty 100,C00 grllonów rumu, pod­
czas gdy dopiero przed dwoma miesiącami do­
stawiono podobną ilość tego trunku. Połowa 
dostawiona kedzle w rumie zachodeio-indyjskim.

—  d n i a  27go L i s t o p a d a .  Z powodu, 
że ojcioa księoiia K o c u  w a l i i  przed niejakim 
czaBom wstąpił do cechu złctuików , książę ten 
jest juz z urodzenia wolnym obywatelem Łon- 
dyuu> > może przeto doszedłszy do wieloletno- 
ści « opłacając przynależną daninę, w y k o n y w a ć  
prs^o obywatelstwa. Jestto po raz pierwszy, 
pornienione prawo dostaje się przez urodzenie 
w podziale Następcy tronu, —

Cias otwarcia parlamentu nie wiadomy jeszcze 
*  pewnością; atoli według wszelkiego do pra­
wdy podobieństwa parlament d. l5 g °  f^ndnia 
jeszcze do początku lutego odrocłonynf będzie, 

i  ' * " i ' r . - '
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Mjędzy cztonkam . jrystohraryi,  m a ją c y m i  na- dzieńniki tak «,wa_ój opozycyi dynastycznej * 

le z e ó -d o  wypraw^ ch iń sk ie j ,  wymieniają oprócz których w sprawie .‘ ej to tylko za ję ło  , £e woh 
jed neg o  z synów S ir  R o b e r f t fP e  e 1 a , także syna d o ś ć  mówienia kandydata w obec wyborców ogra- 
znanego lorda C o c h r a n e, i lorda S u t r d a l e ,  n iczŁią  być nie  powinna. Gdy wyrok przysif* 
syna. hrebć n ó -r i  ó a g l i  m  o r e. w t glych zdaje się im  ten skutek zapew niać, jest

.—  Przejazd przez Tur.nel onegdaj otwarto ■ d y  
rokcyja przebyła raz pidrwszy bez przeszkody 
drogę po pod Tamizę.* Najdalej za trzy tygo­
dnie wszelkie roboty przy Tunńelu  zupełnie

1 skończone będą. I  —
Piszą z Londynu pod dniem 26. ibtupada i 

z jeź l i  wiadomościom, jakie z Irlaudyi otrzymu­
je m y ,  wiarę dać mofoa, to wpływ O C o n n e l -
I  a bardzo się zmniejsza, a z podltkiemt jaki 
dla niego biddny lud składa, także atosuakowo 
złe stoi. Wiadomo źe takowy wybierany bywa 
nierwazej niedzieli listopada; atoli mimo wszel­
k ich  zabiegów powoli i w tym względzie gaśnie 
urok , któty naród irlandzki z 0 ’C o u n e  11 e m  
jednoczył. Owa wystawność lorda-majora, ow?

i p seu d o  —  powaga, jaką 0 ’C o n n e 11 otacza się 
teraz w każdej czynności, owa chełpliwa aro- 
gancyja ,  z jaką ten£e znachodzit się na poko­
jach  lorda d e G r e y ,  wreszcie spodziewana go­
dność baronota, która jak  się zdaje nie minie

- go, jako przynaIo£ą“a się lordom-majorom przy
« narodzeniu się Następcy tronu, wscystko to przy­

czynia tię  do pomniejszenia dawniejszej jego 
potęgi. Nie powiodło złą mu usiłowanie utrzy­
mania tej władzy nad lodem wymyślaniem no-

* wych nadużyć i nowych haseł podburzających 
m m jętności , a jeźli długo poźyjo, to m o le  do 
tego przyjdzie, źe go spotka zupełne zapo-

- m n ie n ie '
Główno-kierujący w Portsmouih admirał otrzy­

m ał rozkaz wybrać 60 kotwic i kilkaset sążni 
łańcuchów, przeznaczonych do przeciągania cie­
rni i. eh w Chinach i do przeszkodzenia Chiń­
czykom , by z brand.rami swojomi po między 
nasze okręty nie wpadali: Każdy z okrętów me-
jacych niebawem do Chin odpłynąć, weźmie 
część tego m.ateryjału , a jeden z lich oprócz 
tegó 'dwa moździerze, mnóstwo rakiet palnych 
i innych zapasów wojennych. Dwt okręty A p o llo  
i S ap p h ir  zabiorą łi po 800 ludzi.

•OŁ -* jr;j on jd er
-ou-olt lur oh F ra n c y ju .
b l-fl' . • a
ox . P a r y ż  d n i a  20. 1 i s t o p ad a. Wyrok sądu 

przysięgłych w Augori (w :prav?ie pana L  e d r u-
II o l i i  n) poruszył dzie wszystkie pióra dzieri- 
nikarskie. Różne stanowiska, z jakich zapatru­
ją  się za  ton wypadek, różne wnioski, jakie zląd 
wyprowaczoją, cz tak rozmaite i sobie się sprze­
ciwiające, ze trudno treść ich schwycić i ułożyć 
kategorycznie. Nejspokojniej zachowują się

im  zresztą obojetnóm , czy p. L e d r u - K o l *  
l i n  popadł karze lub nie, kiedy ich zasady po- 
lityczne tak wyraźnie od jego zasad się różnią. *
Pisma radykalne, które w panu L e a r  u - R o i *
1 i n niejako własnej krwi bron ią , nie upatrują 
swej klęski w wyroku sądu przysięgłych. Twier­
dzą o n e , 2e na.aća został? uratowaną ■ ze sąd 
przysięgłych uczynionem rozróżnieniem chciał 
wyraźnie dać do poznania, iz wolność mów ania . 
kandydata tv obec swych wyborców jest  nieo­
graniczoną i ze tylfio publiczne' og* iszeuie mo­
wy jsgo w pewnych przypadkach karygndnćtn 
wydawać się m ole .  Gdy dzieńniUi te ,  jak  na­
turalna, nie dzielą bynajmniej zdania sądu przy­
sięgłych co do karygoanośCi publicznego ogło­
szenia obwioionćj mowy, starają się wioc wszel­
ki'-mi sposobami no tę część wyroku, która po­
tępia , ja k  na coś przypadkowego, stosunkowo 
matc-znacz|uego, na tę zaś, która uwr.lnia, jak  
na istotę rzeczy i jak na stanowczą d!a ministe- 
ryj-am klęskę zapatrywać.

Wczoraj na cześć 32giej rocznicy związków 
małżeńskich Króla L u d  w i k a  F i l i p a  były 
wielkie p o k o je  u księcia O r l e a ń s k i e g o .  
Ilrólowa K r y s t y n a  z powoda tego płerwsiy 
raz po dłngira czasie pokazała się znowu W 
towarzystwie. P .1 O I o z a g a był takie zaproszo­
nym, ale gdy go zarazem o domniemanej bytno* 
ici Królowej K r y s t y n y  zawiadomiono, miał 
tyle taktu, ze uznał za rzecz stosowniejszą nie 
przybyć,

M unileur pu risien  oświadcza, ze podania o 
sile korpusu obserwacyjnego, mającego być na 
granicy hiszpańskiej wystawionym, bardzo prze­
sadzone były Mówiono., ze korpus ten więcdj 
ni£ z 30 ,000  składać się będzie, podczas gdy ta­
kowy nja znacznie być mniejszym.

W nocy z d. 22go na 23ci listopada liczne 
patrole konne i piet*.e przeciągały po wszystkich 
ulicach Paryża. nMialo to być w zamiarze ćwi­
czenia wojska, W  podoboymze celu wzniecono 
fałszywy alarm i w przeciągu 25 minut stanę­
ło pod bronią 35,00u piechoty i konnicy.

D, 22go listopada gdy statek parowy PIndu­
s tr ie  z Hawru do Paryże zawinął, spostrzegli 
u r .ę łn icy  clowi między pakami towarów dwie 
armatki z lawetami, na kółkach z lanego żelaza 
umieszczone. Kapitan oświadczył, ze nie wie 
zkąd cię wzięły i do kogo należą. Nie b y ł y  tak­
że zapisane w jego papierach okrętowych. Dzia­
ła te oddano pelicyi, a ta gubi się w domysłach,
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*h a i  pochodzić mogą i jakie było ich przezna­
czenie.

Minister spraw wewnętrznych mi«nowal ko- 
misy jo  do sdanf'j sprawy z nadesłanych rysun­
ków i modelów grobowce N a p o l e o n a ,  R<>- 
misyja ta składa sie z Dara Francyi hrabiego 
H o u d e t o t ,  z bndowniczegó p. F o n .  a i n t ,  
rzeźbiarza p. D a r  i d, dyrektora akademii sztuk 
nadobnych p. C a v e ,  deputowanych V i t e l  i 
K e m u s a t ,  malarza I n g r e s  i konserwatora 
szkoły sztuk nadobnych p. P e y c s e .  Sekreta­
rzem komisyi mianowano p. Teofila G au  t h i e i ,  
jednego z wspólwydawców gazety Ią . P r s s s e ,-

D. 24go listopada rozpoczął się przed sądem 
policyi poprawczej w Pan proces przeciw pp- 
A r z a c ,  G a s c  i R o a ł d e s ,  bytynu człon­
kom rady municypalnej w Tuluzie. Czytelnicy 
przypomną sobie, ze w skutek rozruchów, j ik ie  
W łipcu wybuchły, były w T u lu z ie ,  uchwałą 
królewską zawyrokowano rozwiązanie rady tnu«? 
nicypalnej tego miasta. W skutek  tego nadzwy­
czajny komisarz rządowy, pan Maurycy D u-a 
V a l  , mianował tymczasową sannicy palność. 
T e  gdy przybyłe do urzędu burmistrzowskiego 
dl? objęcia swych urzędować , oświadczyli pp. 
A r z a c ,  G a a c  i R o a ł d e s ,  że nie mogą 
Uczynić zadosyd uchwale królewskiej, będącej 
przeciwna ustawom i Die  wyznaczającej czasu 
powtórnego obioru municypąłnośri. Podali prze­
to pisemną protealacyję, ko ń cz ą cą  się tein oświad­
czeniem , Źe tylko przemocy ulegną. O toi za 
tę protestacyję stawiono teraz przed sądem po- 
mienionych radców municypalnych.

Wdowa L a f f a r g e  przebywa ju ż  w w iezie" 
niu w Montpellier. Przybywszy tam ie musiała 
się z pokojową rozłączyć i dano je j  oaobną celę, 
tc której calem  umeblowaniem jest łóżko że­
lazne, stolik i dwa stołki. Niewiadomo jeszcze, 
że gdy j e j  zdrowia pozwoli , czy dostanie zwy­
czajną szatę więźniów, i ozy do zwykłych roM t 
Sresztanckich , to je s t ,  do wyrabiania bawełny, 
i płótna ido przędzenia wełny i jedwabiu zmu­
szaną będzio.

W  jednem  z pism paryskich ctytamy : »Jene- 
B u g e a u d  przesłał do ministra wojny ob­

szerny raport, w którym donosi, ze zdrowie woj­
ska w ostatnich wyprawach jesiennych bardzo 
Ucierpiało, i ze zdatne do broni wojsko niedo- 
•latecznetn będzie do utrzymania się skutecznie 
Ha wszystkich stanowiskach, które zajmuje. J e ­
nerał B u g e a u d  oświadczył się stanowczo prze­
rw  pomniejszeniu armii afrykańskiej, gd^zby 
Przez to całą przyszłość osady nu niebezpieczeń- 
*‘Wo narażono. Niewiadomo jeszcze jaka odpo­
wiedź na ten raport nastąpi.

t s ' ś j  ?i« £ »zu*a«vi£i : >
B t u x e i l a  d n i a 2ti. l i s  t o p a da. Mini­

ster spraw'zagranicznych oznajmił w izbie re 
prezentantów,' że koncentrowanie wojska frau 
cuzkiegc, na granicy całkiem ustało,* ze jędynyrr 
zamiarem tej łtónCeńtiWcyl bjpła przezorność zeo 
Strony rządu fraficutkiego^S spowodowana prze- 
taJnenai wieści .m i ' o wypadkachP-w-Belgii ,’ i żi. 
W tern nic innego, ja k  tylko życzliwość rłtądw 
francuzkiego upatrywać należy. —- Minister spraw 
wewnętrznych .dadal, iże w takichifnbrotach woj­
ska- przed piętnastą 'miesiącami' ilBoias było 
wszech miar upatrywać Coś niepokojącego ale 
obecnie nie Bi a ku teu.n najmniejszego, powodu._

/d : ■ * [ w -fi' iii 
W  kantonie Genewy;; zaszły ̂  rewolucyjne po-, 

ruszenia. C on slitu lion n el N eu chatc lo is  począ­
tek ich i postęp opisuje w sposób .następującym; 
*W początkach tego roku utworzył się w Gene­
wie-, klub polityczny, A s s c c ią t io n  du  3 m ars .T 
zwany. Pozorem do tego stowarzyszenia była 
drogą Drawna reforma konstyturyi, genewskiej,, 
i ego zaś prawdziwym celem rewołucyja. Członko­
wie jego salo. po większej części lodzie dumni, 
zawiedzeni w swych ard-iejach. Il lob ton za­
rzucał kanton .piseęikaini u lotjiemi, przyczem 
pomagał m a  czynnie pewien Francuz ,. redaktor 
dzieńnika dc G eneve. Tym  sposobem powio­
dło się m c  wzniecić pc między ludnością nie- 
spokój i zaburzenie. Sprawa klasztorów argon1 
skich przypadła w sam czas włas'nie tym bu-, 
rzyciołora spokojności. Związek polityczny po­
przestał wprawd»ie na wydaniu kilku ^dresów 
pedantycznych do Argowii i Seimu , Jecz  oprócz 
tego uorganizował zgromadzenie ludu pod prze-. 
woJnictweir niejakiego P a c h e l a r d a .  S  salo­
nów przeszli rewołucyja n- ulice miasta. Zgro­
madzenie składało się z tłumu próżniaków, c- 
pojów i rzenaieślniczków, którzy wyżebrano no 
ulicach pieniądze w szynkowniąch przepijają i 
gotowi są zawsze pomnożyć liczbę burzycieli. 
Jod cym * krzykaczy zgromadzenia był niejaki 
Cau>pe [ ‘ ° i  mieniący się doktorem prawa i 
Tessyóczyitiein, ale który jest  właściwie rodom 
a Piemontu czy tam z Medyjo'enu. Ten  dekla­
mował bur-.liwe przeciw rządowi i przeciw in- 
stiukcyjom danym przrer, radę Stanu. Rząd byŁ 
tyle s łabym , że nie zważał na te zabiegi.” Mia­
sto oddania pod sąd pana B a c h e l a r d a  i na­
kazania rzeczonemu C a m p o r i o ,  by wyniósł 
się w przeciągu 24  godzin ogłaszać gdzie indziej 
swe polityczne te o ry je , przypatrywał cię spo­
kojnie nie używając, przeciw tej burzy "adnych 
środków przezorności; Tym  czasem /issocy ja*_  
cy ja  z d. 3. marca ze swojej strony podżegała 

£ *
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ogień. Broszury je js U « ra ły  się coraz iuchwal- 17. (29.) listopada 183C roltc , polegli *a wier- 
sremi. Niższe klasy ludu .długo spokojnie za- ność swojemu Monaisze, wzniesiony był po* 
chownjąc s ię ,  zaczęły się poruszać i Genewa, tunik na placu Saskim , pośiód murów warszaw- 
gdzie przed miesiącem jeszcze było zupełnie skich. Woła Najjaśniejszego Pana wczoraj speł* 
cicho, jest dziś widownią zamachów buntów ni-, nioną została. W dniu tym zebrało się o go* 
czy ch , bez wszelkiego rozsądnego powodu* dżinie wpół do dziesiątej rano,- w kościele Ś.

G e n e w a  d n i a  22,  l i s t o p a d a ,  Kząd go Iłrzyźa, duchowieństwo, jen era łow ie , czlonko-. 
newski w obawie wypadków jutrzejszych , każe wie rady administracyjnej, warszawskich depnr- 
v  te j chwili całej milicyi pod bronią wystąpić; tamentów rządzącego Senatu , komisy) rządowych, 
kolizyja jest nieuchronną. Zaprojektowano na tudzież urzędnicy władz wszelkich. Wszyscy uf 
radzie reprezentacyjnej radę konstytucyjną; dziś brani byli w pełnćj paradnej fo rm ie ,  mając 
*o zapewne uchwalonem będzie. Co gdy się krepę n« lewem ramieniu.
nie stanie, Jud ukonstytuowawszy się w rado 
je n e ra ln ą , sam to uchwali. • Wszelkie wybiegi 
są już nadaremne. Kada Stanu popełniła błąd 
zwołując wszystką m il ic y ję ; dwie trzecich części 
nie chciało się stawić. " Szczupłemu bataliona­
m i , jak ie  zebrać zdołano, dziś rano obstawiono 
ratusz , by to m iejsce wolnćm zachować. Lecz 
batalijony rozbito , i prawie wszystka milicyja 
rozeszła się. Nie zostało pou bronią jak 500 
ludzi,  którzy smutnie wyglądają w porównaniu 
*  7 do 8000  obywateli, domagających się D rew  
swoich. Zapewae tego wieczora wszystko się 
skończy. Lud jest spokojnym i stałym w po­
stanowieniu. Jest to postawo potęgi. D o p i s e k .  
Bada reprezentacyjna uchwaliła radę konstytu­
cyjną o godzinie czwartej wieczorem.

List z Zurychu z d. 25. listopada (w j i l lg e -  
m ein e Z eitu n g ) donosi o dalszym postępie wy­
padków genewskich: »W Genewie uchwalono
radę konstytucyjną. Projekta reformy podane 
od rady Stann n iebyły  dla Indu dos‘ateoznemi; 
najważniejszego nie dostawało , to jest nowego 
syotemn wyborów. Na ostatni poniedziałek (22.) 
zwołaną była rada reprezentacyjna (władza usta­
wodawcza). W niedziele przy wzburzeniu co 
ciiwila wzrastającem , rada Stanu zwołała wGsyst- 
k f  milicyję kantonu. To przywiodło obywateli 
do powstania. ,  Juz wieczorem musiała rada Sta­
nu przyrzec w odezwie jak  najprędszą ustawę 
wyborową. Garstka m ilicy i , którą rozstawiono 
dla ochrony ratusza, została rozbitą przez masę 
otaczającego ją  lodu. Zasiadająca w sali ratu­
sza rada reprezentacyjna, kazała kom isy!, któ- 
rój tylko godzinę czasu pozostawiono, zdać so­
bie sprawę, azali rada konstytucyjna byłaby za­
miarowi odpowiednią, poczem takowe uchwa­
lił.-. To przywróciło zaraz spokojnaść i wie­
czorem już  mało kto był na ulicach.*

Królestwo Polskie.
—  Z  H farszaw y d. 30, l is to p a d a ,  —

Jego Cesarska Mość najmiłościwiej rozkazać 
raczył, iżby dla zachowania pamięci Polaków, 
którzy w chwili wybuchnięcia rokoszu w dniu

Po obchodzie religijnym , odbytym przez bJ* 
sknpa C h m i e l e w s k i e g o ,  administratora bl- 
chidyjeeezyi warszawskiej, nastąpiła uroczystość 
wojskowa. Książę W a r s z a w s k i ,  postępując 
na czele wojska , raczył pierwszy oddać honory 
pomnikowi, poczem pułki piesze, konne i ar- 
tyleryt przeciągały koło niego marszem cere- 
m orijalnym .

Nowo-odsłonięty poinnik wysławiony został po* 
dłog planu p, C o r a o c i ,  budowniczego jene- 
rulnego rządowego. Postawiony został we dwóch 
trzecich długości planu Saskiego , wprost ogro­
du Saskiego ; jest cały z żelaza lanego i w for­
mie piramidalnej.

Pomnik tee wznosi się na cokule na arszyr 
wysokim, kształtu ośmiokątnego, pokrytym mar­
m urem , i mającym po trzy wschody z każdej 
sir .Dy. Średnica całego cokułn wynosi 29  a r ­
szynów. Na tym cokule wzniesiona jest wielkó 
podstawa, dźwigająca obelisk. Podstawa ta ma 
wysokości 8 x/ % arszyna ; składa ją  ośm występów 
prostokątnych, na których opiera się ośm skar- 
pów, podpierających pas górny, otaczający pod­
stawę górną. No rzeczonych ośmio występach 
spoczywa ośm lwów z bronzu lanego, mających 
po 5 arszynów długości.

Skarpy, których, jak się powiedziało, jest ośm, 
unoszą na wierzchołkach swych cztery cokuły 
kwadratowe, tak źe każdy cokuł podpierany jest 
zewnętrznie przez dwie akarpy. Na tych cztć- 
rech cokułach spoczywają cztery pokrywy w kształ­
cie antifisu, z czterma stronami półkolistemi, 
ozdobione palmetami z bronzu pozłoconego , *  
na końcach , w trzech rogach , wystają trzy liścia 
z takiegoż bronzu , służące do ścieka wody z an- 
tif isu , co wszystko tworzy cztery piedestały, u- 
noszące na sobie tyleż orłów gwardyjskich , z sto- 
sownemi em blem atam i, ~ bronzu lanego, po­
złacanego w ogniu. Każdy orzeł wysoki jest  pa 
trzy arszyny; skrzydła ich rozłożone są równo­
legle do kątów ośmiokąta.

Wierzchnia część całój podstawy łącznie z an- 
tiflsetn, otoczona jest gzymsem. złożonym z wo-



łowych oczu 5 p e re ł ,  z brom u złoconego pole' 
rowanego.

Cztery napisy na tablicach brdnzowych, z li­
terami tak iem iż , pozłacanemi i połerowanemi, 
s  których dwa w języku rossyjskim , a dwa 
w języku p o lsk im , formują z cztórech stron 
powierzchnie zewnętrzne podstawy.

Pićrwszy napis w języku rossyjskim , umiesz­
czony wprost wejścia na p la c , ma litery wyso­
kie na ćwierć arszyna , a drugi napis takie w ję ­
zyku rossy jsk im , ma litery mniejsze i znajduje 
się z prawej strony pomnika. Napis tr z e c i , u- 
mieszczony wprost ogrodu Sask iego, jest polski, 
odpowiada pierwszemu i brzmi t a k : 

P O L A K O M
iY  dniu  17. (29.) L is to p a d a  1830 roku  

P oleg łym  za  w iern o ść  
S w o j e m u  M o n a r s z e .

Naltoniec czwarty napis p o lsk i , od strony lewej 
pom nika, odpowiada napisowi drugiemu rossyj- 
akiemu , 5 jest  następujący :

N azw iska  P olaków  p o leg ły ch  za  w iern ość  
Sw ojem u M on arsze :

M aurycy h r a b ia  H a n k e , jenera ł artyleryi, 
Senator Wojewoda , dowódzca korpusu artyleryi 
i inżynierów, kwatermistrz joneralny w ojska , 
zastępca ministra wojny,

S tan is ław  h ra b ia  P o to c k i,  jenerał piechoty, 
jenerał-ad jutant, Senator Wojewoda, dowódzca 
piechoty.

J ó z e f  N o w ic k i , jenerał brygady, sekretarz 
jeneralny komisy! rządowój wojny.

Ig n acy  Blurner, jenerał brygady, dowódzca 
2giej brygady w 2gićj dywizyi piechoty.

T om asz S ie m ię tk o w s k i , jenerał brygady P. 
O. szefa sztabu głównego.

S tan isław  T ręb ic k i,  jenerał brygady w szta­
b ie  J .  C. M. W. lisięcia Konstantego Cesarzewi- 
c z a , naczelnego wodza.

F ilip  M f C iszew sk i , pułkownik, azef sztabu 
korpusu artyleryi i inżynierów.

Obelisk z lelaza lanego, wzniesiony na opi- 
aanej dopierp podstawie, ma przy swojej bazie 
sześć arszynów , a wysoki jest na 25 arszynów, 
u wierzchu , gdzie jest ścięty, ma 3 arszyny i % .  
Pokrycie jest czterospadowe i mieści w sobie 
otwór, hermetycznie zamknięty, który ałużył 
przy konstrukcyi i do którego można się dostać 
przez wschody wewnątrz urządzone; na wschody 
te wchodzi się przez małe drzwiczki, w pod­
stawie nieznacznie urządzono.

Na cztćrech stronach obelisku , w %  częściach 
jego wysokości, znajdują się cztery wielkie wieńce, 
obwinięte wstążkami, lane z bronzn i pozłacane. 

Wysokość całkowita pomnika od poziomu włącz­

nie cokołu , podstawy i obelisku, łtynosi 34 aifi 
szynów i pół. (G. iV.)

T u r c y ja .

K o n s t a n t y n o p o l  d n i a  17.  l i s t o p a d a .  
Ambasador francozki, hrabia P o n t o i s ,  od­
płynął z Konstantynopola dnia 13go b. m. na 
pokładzie statku parowego H eloce. a I  do przy­
bycia pana B o u r c j u e n e y  sprawować będzie u- 
rzędowanie ambasady pierwszy sekretarz poselstwa 
p . , . H i s  d e  B u t o n v a l .  O posłuchaniu poże- 
goawczem hrabiego P o n ł.o i s u Wielkiego S u ł­
tana, zawiera turecka G azeta  pań stw a  z dnia 24. 
R am azanu  1257 (9. listopada 1841) artykuł d s - 
stępujący; »Zawierzytelniony od niejakiego czasu 
przy Otomańskiej Porcie francuzki ambasador, 
hrabia P o n t o i s ,  jak  w poprzednłćj Gazecie 
doniesiono, zamyśliwszy odjechać za pozwole­
niem rządu , ndał się dnia 29. S zaban a  do snł- 
tańskiego M abejnu, gdzie w skutek otrzymanego 
od Jego Wysokości pozwolenia , na posłuchanie 
pożegoawcze był przypuszczony , i ze m g lę d a  
między Wysoką Porta a Francyją istnącćj zgody,
0 najszozególniej zo względu pomiędzy Jego Wy­
sokością a Królem Francuzów coraz bardzićj u- 
macniającej się przyjaźni, nader łaskawie przy­
jęty. Dokładne oświadczenie swojej z tego po­
wodu mianej m owy, pod względem szczerego 
sposobu myślenia swego monarchy ku Wyaokiój 
Porcie ,  a mianowicie ku osobie W ie lk ie g o  Su ł­
tana, przysłał na osobnej karcie dosłownie prze­
pisano do m ijiateryjum  spraw zagranicznych. 
Poezem rę kartę przedłożono Wielkiemu Sułta­
nowi , który w zawartych w niej przyjacielskich 
wyrazach upatrywał dostateczny dowód tego 
szczerego sposobu myślenia, jakiego od Króla 
Francuzów się spodziewa. Uznając wartość tych 
zapewnień, doznawał z tego powodu wielkiój 
przyjemności, którą za pośrednictwem swego 
m inistery jum , hrabiemu P o n t o i s  wyraźnie 
oznajmić kazai.«

8 8 g = = 5 g 5 w « " '  *

W ia d o m o ic i  h a n d l o w e  i  p r z e m y s ło w e *
(Nicurndowe.J

Ja r o s ła w , d. 4. gru dn ia  1841. Teraz j n i  z pe­
wnością wyrzec możemy, iż Angiija w ciągu roku 
1842 niemałą część zagranicznego ziarna na pokry­
cie niedostatku swoich własnych zbiorów sprowa’ 
dzic musi. Przejęli się też Gdańszczanie tą prawdą, 
i nasłali nam komisantów i o so b n ych  komisów 
pruską i rossyjską m onetą , tedziei wexlaml na 
wiedeńskich bankierów wystawionemu zasilonych; 
a ze pszenica zwykle whanć^a polskim rej pro­
wadzi, więc D a jp ićrw ó j  jest poszukiwaną, iz t e g e
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tóż powoda w cenie znów podskoczyła. Płacą 
teraz za takowe w pierwszej jakości 12  zr. 45 kr., 
za podlejszą 11 zr. 30  kr. do 12 zr. w. w . , zaś 
w bałzk ie j  glebie za ziarno białe nakształt san­
domierskiego , nawet po 13 zr. w. w. korzec ; 
n kapujący mają j e  swym kosztem prowadzić sa­
niami do nas. —  Nie tyle szczęścia ma żyto , 
które w najlepszym gatunku drożej nad 7 zr. 
w. w. nie popłaca. Jęczm ień nie uzyskał po­
myślnej dla siebie op in ii , bo tylko po 6 zr. do 
6  zr. 15  kr. w. w. s to i ;  a przecież piwo od Igo 
znacznie podrożało. —  Hreczka najcelniejsza 
5 zr. 15 kr. w. w., owies w partyjach znacznych 
•z odstawą w maju 3 zr. 45  kr. w. w. W kupnie 
koniczyny okazał sio ruch niepospolity. Staro- 
zakonni krakowscy spekalańci bracia B e t t  wy­
kupują prawie wszystko, gdzie tylko jakie  ziarno 
wyrnlócone zjawi s ię ;  płacili juz  po 33 zr. m. k. 
korzec,  i zakupili do 2500  k orcy , nie przesta­
jąc  dopytywać się o dalszych sprzedawców; a za­
tem  trudno zgadnąć, czyli przy po wyższej cenie 
ju z  teraz stanie. Siemię lniane ma tez swojego 
kupca po cenie podwyższonej, Przeszło 200 
łasztów (6000 kercy) tego siemienia pójdzie od 
nas na przyszłą wiosnę do Gdańska ; cena jego 
od 11 zr. 30  kr. do 12  zr. w. w. Len zabie­
rają do Morawii , Austryi i Czech partyjami, po 
1 4  zr. m. k. za cetnar. Miód przaśny ogrodowy 
tego roku bardzo piękny 17 zr. 30  kr. do 18 zr. 
m. k. za cetnar ; kmin 5 zr. 30  kr. m. k. 
korzec;  koper włoski 8 zr. m. k. Z wełną ci­
c h o , gdyż żaden producent nie zostawił Zapasu; 
okowitej garniec 26  kr. m. k. Gorzelnio idą 
aporo, —  maszyny wydają dobrze, a ze ziem ­
niaki nietrwałe, każdy spieszy z wyrobieniem. 
Uwagi godna okoliczność^, iż wielu właścicieli 
gorzelń, swojo wołownie Żydom wynajęli, oba­
wiając się zapewne chorób po posuchach w le- 
cie , zwłaszcza ze symptomata gdzie niegdzie 
spostrzegano , —  ale przecież dotąd jeszcze ni­
gdzie o wypadkach choroby nie słychać.

Do nowin handlowych podajemy tu rozporzą­
dzenie Rządu pruskiego, iż od 1. maja 1841 r. 
wszystkie wozy pod ładunki ciężkie kołami zsze- 
rokiemi dzwonami muszą być zaopatrzone; a ze 
nasze wozy powszechnie jeszcze z wątkiemi 
dzwonami idą , w skutek tego rozporządzenia 
W kraj pruski od tego czasu wstępu nie m e ją ;  
przeto fracht do Wrocławia mocno podskoczył, 
i teraz już po 1 %  talara pras. od cetnara wied. 
płacić musimy.

lV ićdeń , d n ia  20. l is to p a d a  1 8 4 1 . * )  
(O późnione.)

Cena mięsa wołowego w handlu hurtowym spa­
dla tu tego tygodnia ZDaczuie; z końcem paź­

dziernika i w początku listopada dostarozano 
m niś j  wołów niżeli potrzeba wymagała, dlatego 
tez ceny były wyższo , i oneto spowodowały do­
stawę bydła ż Węgier, tak dalece, iż przeszłego 
tygodnia ogólaa ilość wołów galicyjskich, węgier­
skich i krajowych sięgała blizko 3000 . Tego ty­
godnia było ich ju z  mniej, bo wszystkiego tylko 
2 1 6 4 ,  co przenosi potrzebę tygodniową; w tej 
liczbie znajdowało się wołów galicyjskich prze­
szło 200, parników 64, a »od lasu* zwanych 15, 
reszta z Węgier. —  Woły ogółem mają bardzo 
mało łoju , nawet mniej niż rzeźnicy po ich opa­
trzeniu spodziewali się. Cetnar wołowiny spr o- 
dawano tu tego tygodnia od 30 do 38 zr. w. w., 
z odtrąceniem 2  a nawet i 3 pCtu. P. E r n s t  
z kompanii tutejszych rzeźników kupił partyję 
wołów węgiors-kich po 36 zr. w. w. cetnar, z od­
trąceniem 2  pCtu. —  Kupiec O rm ianin , który 
ta przypędził woły z Węgier i sprzedał j e  z za­
ręczeniem ilości ło ja ,  poniósł znaczną stratę ,  
gdyz za niedoatający łój potrącono mu wiole 
pieniędzy.

*) W a ż n o ść  handlu w olm i  dla G alicy i  , sp ow od ow ała  
nas do postarania  się o  k oresp on d en ta  w sa m y m  
W ie 'd niu ,  który  o rzeczy w isty m  stanie  tego handlu 
w m iarę p o trz e b y  don osić  nam będ zie .  S p o d zie ­
w am y  się tćm dogodzić cz y te ln ik o m ,  a to  tćm  b a r ­
dzie'] , iż zn a cz n e  ju ż  p osu n iec ie  się ku nam kolei 
ż e l a z n e j , sp o w o d o w a ć  m o ż e  Daszych w ła ś c ic ie l i  
w o łó w  do częstszego zawiązywania  in teresó w  w p ro s t  
z kupcami i r iczn tham i wiedeńskimi.

( R e d a h c y ja  G a z e ty  L w o w s k ić j . )

G d ań sk , d n ia  26 .  l is to p a d a  1841. Na naszym 
targa zbożowym idzie ciągle bardzo leniwo, gdyi 
doniesienia z zagranicy nie są bynajmniej do 
wdawania się w kupno zachęcające. Nawet na 
bardzo juz zniżone ceny nie ma kopca. Z wy­
stawionych w tym tygodnia na przedaż 430  łasz­
tów pszenicy, nie zakupiono nawet i 50 łasztów. 
Ceny były następujące : łaszt pszenicy 127 do
l3 4 f fe j  od 480  do 595 zł. p r . , żyta 117 do 
l20flgo  od 280  do 3 1 0  zł. p r . , jęczmienia od 
174  do 250  zł. p r . , grochu od 260  do 303  zł. 
p r . , siemienia lnianego od 430  do 435  zł. pr.

( P reu s . H andl. Z eit.)

S p r o s t o w a n i e .
W  przeszłej „ G a z e c ie  Lwowskie j* *  na c z e le  „ W i a d o ­

mości hand low ych  i p rze m y słow y ch **  doniesieniu o  targu 
na w o ły  dany b y ł  fa łszywie napis z e  L w o w a , —  a l b o ­
wiem  doniesienie to je s t  z O ł o m u ń c a .

T E A T R  P O L S K I .

Jutro. Ostatni sposób , komedyja w 4 aktach .  (Występ 
familii Jp a a s tw a  A s z p e r g e r ó w ,  a r ty s tó w  
teatru w arszawskiego.)

R e d a k to r  J .  N. K a m i ń s k i .  —  N akładem  sp ad kobierców  F r a n c i s z k a  K r a t  t e r a .  
(D ra k ie m  P i o t r a  P i l l e r a  w e  L w o w ie . )
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Doniesienie o czytelni. •s*

„H-r-fc-6-999 ©

' r •Niżej podpisany ma zaszczyt donieść niniejszem, że utrzymywana
dawniej przez

w  i  l  ®  A

C Z Y T E L N I Ę
* »  zezwoleniem w ysokiej e. fe. nadw ornej W ład zy  n a  nowo u rząd zi­
wszy, n ad al utrzym yw ać będzie, i w ciągu  listopada r . b. otworzy.

Poniżej umieszczone warunki, pod klóremi dzieła ahonować można, 
sa teraz ile możności ułatwione, i zarazem lakie, że k a ż d e n ,  tak w 
m i e ś c i e  jako i n a  w si m i e s z k a j ą c y  może z zakładu tego, tak dla 

| nauki, jak i rozrywki korzystać. Warunków tych drukiem oddzielnie oąło- 
I szonych, dostać można bezpłatnie w księgarni niżej podpisanego właści-
1 ciela. . . . . ,  . . E

S p i s  k s i ą ż e k  znajdujących się w tej czytelni, zawierający najno- |  
? w8ze i najlepsze dzielą, które literatura n i e m i e c k a ,  l r a n c u z k a  i 0  
1 p o l s k a  posiada, wyjdzie wkrótce z druku, .  nabyć go będzie można 

za 20  kr. m. k.

WariiBiki af»onameala  %
1 Wstępując do abonam entu, co każdego dnia uczynić m o żn a . slilada abonujący  

P ię ć  zr. m. k. litóre aż do wystąpienia z abonamentu w z a s t a w  zachowane będą.
2 Abonament hosztuje m i e s i ę c z n i e  2  zr. ni. ><• (na hrólszy czas nie można się 

b o n o w a ć)  i płaci się n a  p r z ó d .

3  Za to wolno każdemu abonnjącemu żądać jednej książki, i taltovyą według upo­
d l a n i a  choćby i codziennie za inną wymieniać. Jeżeli dzieło sltłada się z 2cli do 3cb  
*°mów b ę d ą c y c h  w z w i ą z  !< u ,  te razem wydawane będą. II toby sobie Życzył b r a ć  
^ i ę c ć i  d z i e ł  n a  r a z ,  z a s t a w  w stosunku musi byc p o d w y ż s z o n y ,  i p o d w o j -  
“ y a l b o  p o t r ó j n y  a b o n a m e n t  z a p ł a c i ć  t r z e b a .

4 C z y t e l n i c y  n a  p r o w i n c y i ,  lub ci którzy na wieś wyjeżdżają, i JO do 20stu  
l°Hów r a z e m  wziąść sobie życzą, złożą w stosowny zastaw i  O do 2 0  zr. m. k. i *a-  
Idca  m i e s i ę c z n i e  5 zr. tn. k.

5. Dopóki abonujący zatrzymuje książkę, albo z jakiegokolw iek powodu tako-  
n i e  o d d a i e  d o p ó t y  t r w a  i c m  j e g o  a b o n a m e n t u .  Spodziewa się j e -  )

^J^lt po słuszności’czytelników, że książek dłużej  j a k c z t ć r y t y g o d n i e  za- ^
ul 2 y m y  w a ć n i e  b ę d ą ,  aby i drudzy abonenci niemi obdZ1eleni byc mogli.



N ow e d z ie ła  o g o rz e ln ic tw ie
JPraktyczsay w ykład'

sztuki gcrzelniczej
obejmujący przepisy dotyczące się urządzenia 
rzolu, sporządzania zacieru, robienia podmkwj 
prowadzenia f  jrm entacyi, —  tudzież opis i °ce 
uienie aparatów destylacyjnych , z dodaniem ułV_  ̂
nad postępowaniem pizy odbywaniu destylaC)1 

nad osz-czcdnem użyciem opalu, 
przez

T .  d ł a s m  M . a s n c e w l c a a
p r o f e s o r a  g i m n a z y j u m  r e a l n e g o *

z 3ma tablicami rycin. j
Warszawa 1841. Cena 4  zr. 30 lir. m

S ^ j r a k t y e a E s e

goi* z e 1 n i c t w o
obejmujące najnowsze i najlepsze sposoby wyra­
biania drofjźy, zacierania kartofli i zboża, pro­
wadzenia fermontucyj i destylowania za pomocą 
pary, z o p i s e m  potrzebnym a p a r a t ó w  i m a ­

c h i n ,  tudzież
zakładanie i  urządzenie gorzelń

podług u aj nowszy eh zasad
€3 ssspM fiaeirR. j

t  przełożył z niemieckiego P. E . L e ś n i e w s k i  
z 6. tablicami rycin.

Warszawa 1841. Cena 5 zr. mon. konw.

 —   ------

—   **>■«'■$•£<&■ .   ---

6. Potrze ba aby abonenci posyłając po książkiWypi&^lł.ząńsZe w i ę k s z ą  i l o ś ć  
*$• n u m e r ó w  (przy najmnićj 4 0  do 5 0 )  z katalogu (który się za opłatą wrydaje), aby nao- #

( zna dać inne dzieło gdyby to, którego zadano, właśnie było wypożyczone, jak to na­
turalnie bardzo często wydarzyć się może.

7. Książki p o w a l a n e ,  p o d a r t e ,  na krawędzi kart uwagami z a p i s a n e ,  lub 
jakimkolwiek sposobem u s z k o d z o n e ,  i tak odniesione, nie będą przyjęte , ale zło­
żeniem eeny sklepowej za całe dzieło m u s z ą  b y ć  w y n a g r o d z o n e .  Podobnie teZ 
wynagrodzić potrzeba każdą książkę która zginie w ręku czytającego.

8. Abonenci własnym kosztem książki sobie brać, i takowTe na powrót odsyłać ma* 
ją , i ręczą za wszelkie w  przesyłaniu wynikłe szkody.

9. D z i e c i o m  i u c z n i o m  tak z publicznych jako tez z prywatnych zakładów’* 
bez szczególnego zezwolenia ich rodziców, opiekunów , nauczycieli lub przełożonych*  
k s i ą ż k i  w y d a w a n e  n i e  b ę d ą .

Lw ów  w październiku 1 8 4 1 .  E D W A R D  W I N I A R Z *

K s i ę g a r n i a  E d w a r d a  W i n i a r z a
(dawniej 'WlFJflylDIił) we Lwowie

otrzymała świeży transport

mmmm,
j a k a  ł o :

teraw eifa , a W io le isd n , sidłarom efa,
próbki st© wósłki} pawa? octów^ ©lejaa i t. d.

z różnetni rozmiarami i różnego gatunku , 
których w owym składzie za najmierniejsze ceny dostać można.


